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Prenitoógatę in „Dzieniik łódzki* 
w Wars: przyjmuje skłal Heury- 
ka tlirrzfokia, przy ul. Mazowieckiej, 
3 6, wprost. towąrzystwa kredgto- 
wego ziemskiego. Tanże nabywać 
mokun pojedyncze nmyery Dziennika. 


Kena pojedynczogo unmora 5 kop. 
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ja 


5 ita TG w 88. Przghytn 


Bingos tiarze | 


w fabryknch raskich. 
Wedlug wiańóości dos nych minie 
steryum, skarbu juspekcyę 


ławy” 
na początku roku 1889, roboty. w, fabry- 
kach ruskich, pod względem czasu ich wy- 
koywania, bywają, dwojakiego <rodzaju: 
1) wykonywane wyłącza w dzień i 2) Wy- 
wane bez prze! przez całą d 
W liezbie 5,027 fabryk iszakładów prze- 
umysłowych zwiędzonych w roku 1888 przez 
iuspekcyę fabryczną, Z nocną pracą wogóle 
było, 1,446, czyli 28,7%5. ogólnej , 
Wytwarzanie z zastąsowaniam robót no- 
cnych odbywa się amiany,, przyczem 
czas pracy nocnej liczy się od godziny Gej 
wieczór do 6 rano, lał. od 7 wieczór do 
rano, a w niektórych fabrykach od 9 wie 
czór dos rano. Zmiana robotników — 
dzieonych i noenych — odbywa się dlatęgo 
w rozmaitych porach, Taka rozmaitość cza- 
su pracy nocnej jest następstwem nie tyle 
właściwości wytwarzania, „ile porządków 
zaprowadzonych z woli właściciela zakis- 
dów. Nowe. prawo fabryczne, jak wiado- 
mo, określa trwanie pracy nocnej, kiedy 
zabrania. się korzystać w niektórych, gałę- 
ziach wytwórstwa, z nocnej prący małolęt- 
nich, wyrostków i kobiet, na czas od 
dziny,9 wieczór do 5 rano; tylko w zakłą- 
dach przemysłowych, w „których zaprowa- 
dzong jest osiemnastogodzinna nieprzerwa- 
na praca dzienna z dwiema zmianami, czas 
nocny liczy się. od godziny 10 wieczór do 
4 rano, Za: granicą nocna praca jest dò- 
zwoloną: w Auglii od godziny 6-ej „wieczór 
do. 6, rano, w: Szwajcaryi od godziny 8 wie- 
czów: do 6. rano, w Belgii i Fraucyi od 9-ej 
wieczór do 5-rano, 
Fabryk z pracą „dzienną w roku. 1888 
liczono; 3,581, czyli 71.2*/, ogólnej liczby 
fabryk zwiedzonych przez inspekcyę. Roz- 
poczynających robotę o godzinie 5 rano lub 
później i kończących ją o godzinie 9 wie- 
czór lnb wcześniej, było 3,158, czyli 62.897, 


ogólnej. liczby, , zakładów  przemysłowye 
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zwie śr zyj uśpe! Ii j. 5 0- 
gólnej liczby fabryk í zakładów przemysło- 
wych pracających w dzjeń. Do taj liczb 
nie włączońo tych zakładów, Ww zę "= 
praca, przy takiejsamej dligości dnia róbo- 
czego, rozpoczyną, się o gyelnie 4 Jub 6-ej 
rano, a kończy o 8 lub 10 wieczór. Takie 
fabryki tworzą okolo 8*/, ogólnej liczby 
zakłądów z pracą dzienną, zwiedzouyć 
przez iuispekćcyę. 

Dane zebrane na początku roku, 1889 
rzez. inspekcyę fabryczną, w sj zatem, 
łe najbardziej rozpowszechnioną torma po- 
działu y dziennej dorosłych, jest praca 
o edna zmianie przez 16 godzin, od 5 ra- 
no do 9 wieczór, z tych 13 — 13*/, godzin 
rzeczywistej pracy i 21/,—3 godzin wypo- 
czynku, łącznie z przęrwą na śniadanie i 
0 Podany wyżej procent zakładów 
przemysłowych, pracujących tylko w dzień, 
w czasie od godziny 5 rano do 9. wieczór, 
podlega pewnym wahaniom odpowiednio da 
grup i oddziałów fabrykacyi, a także od- 
powiednio do okręgów fabrycznych. Tak 
np. procent fabryk z pracą dzienną od 5 
godziny rano do 9 wieczór w grupie pze- 
rabianiś materyałów mineralnych obniża 
się do 82, a w grupie przerabiania drzewa 
dosięga 98. W Prozak fabrycznych, fa- 
bryki ź pracą od godżiny 5 rano do 9 wie- 
czór tworzą: w perska zau i wi- 
leńskim 94%/, wszystkich fabryk z pracą 
dzienną, w 0 włodzimierskim 89%, 
woroneżskim 87%, kazańskim 95/., kijow- 
skin 85%, mos! sesję ią" ćliarkow- 
skim 83%, i petersburskim 96*/,. 

Od czasu zastosowania prawa z dnia 3 
(15) częrwca 1885 r. o pracy 1ocnej malo- 


Dnia 28 kwietnia (10 maja) 1890 r. Rok VII. 
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PISMO PRZEMYSŁOWE, HANDLOWE. I LITERACKIE. 


CENA OGŁOSZEŃ. 

Za ledon wieraz petltem lub za Jogo 
miejsce 6 kop, z ustępstwam wrazie 
szęściej powtarzających się nlbo wig- 
kszych ogłoszeń odpowiedniego rabatu, 

Nekrologi: za każdy wiersz 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 


Stale 3 wierszowe ogłoszenia milye- 
sowe po ra. 2 miesięcznie. 


Od należności przewyższających 10 
rubli następstwo dodatkowe ogólne 6 
prse. 


Ogłoszenia 
orax w biurach 
i w Łodzi. 


Rękopisy m 


jodwójnym kompletem robotników; w roku 


888 w 101 zakładach przemysłowych za- 
prowadzono pracę dzienną o dwu zmianach, 
«l godziny 4 rano do 10 wieczór, 
kich fabryk w przemysłach, na“ które 
wzciąga się móc obowiązująca prawa 7 dnia 
f (15) czerwca 1885 r., dochodzi do 50. 


Liczba 


V fabrykach tych kaźdy komplet robotni- 
łów zatradnlany bywa kolejno: przez jeden 
wien po 10—12 godzin, «a przez drugi po 
0-8 godzin w taki sposób, żeby na każ- 
igo róbotnika przypadało za cały tydzień 


jrzeciędiowo po 9: godzin: nieprzerwanej 
pacy dziennie. Nowy sposób podziału pra- 


è, w fabrykach ruskich ma swoją historyę. 
V chwili wprowadzenia prawa: z dnia 3 
(5) czerwca 1885 r. piektórzy fabrykanei 
utanowili 16 godziu roboczych, od 5 rano 
d 4 wieczór, po 8 godzin pracy na każdą 
ziianę, skróciwszy przytem wbrew zawar- 
tm poprzednia: kontraktom czas roboczy 
0'/, (2 12 godzin na 8) 4' zmniejszywszy 
pawie w tymsamym stosunku płacę zarob- 
kwą. Takie zmniejszenie zarobków, we- 

wyjaśnienia ministeryum skarbu, samo 
pzez się dosyć znaczne, okazało się szczę- 
glniej mciążliwem w szujskim okręgu fa- 
bycznym, gdzie wogóle praca zarobkowa 


fzwielu przyczyn miejscowych jest zaacz- 
rè niższą, niż w guberniach sąsiednich, a 


nwet w innych miejscowościach guberni 
wodzimierskiej. Skutkiem tego w powie- 


ie sznjskim powstały nieporządki pomię- 
zy robotnikami; w licznych fabrykach ro- 


otnicy zupełnie porzucili robotę, żądając 
rzy wrócenia dawniej mówionej pracy, a 
atem i liczby godzin roboczych (12 godzin 
a dobę), Aby zapobiedz dalszym rozra- 


letnich i kobiet, w ruskiej praktyce fabry- thoin, ma skutek starań gubernatora wło- 
cznej pojawiła się nowa forma, podzialu tzimierskiego, w duiu 24 października 1885 
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dziennych godzin roboczych, a mianowicie“, dozwólono tymczasowo w fabrykach, 
nieprzerwana praca dzienna z podwójnym które wprowadziły u siebie nowy porządek, 
kompletem robotuików, zatrudnianych ia powiększyć o 2 godziny” ezas roboty dzien- 
zmianę. Wprowadzenie tej oway we- nej, ażeby dać możność pracy kobietom i 
dług wyjaśnienia ministerynm skarbu, wy- wyrostkom. Niektórzy zaś fabrykanci, za- 
wołała ta okoliczność, że fabrykanci chcielichowując w swych zakładach po dawnemu 
zamienić w swych zakładach pracę trwa-nieprzerwaną pracę przez całą dobę, wpro- 
jącą przez całą dobę—na dzienną, bez zua-wadzili, wyłącznie dła kobiet i wyrostków, 
cznego zmniejszónia wytwórczości rocznej.tąkże pracę dzienną, starając się, aby im 


ch | Dotychczas niewiele jest fabryk Z takimpozwolońo liczyć dzień roboczy po 18 go- 


przyjmowana są: w Adiministracyi „Dziennika* 
ogłoszeń Rajchnaus i Frendlera w Warszawie 


ndeslniue bez zastrzeżenia — nie będę zwracane. 


dzin, od godziny 4 rano do 10-ej wieczór. 
Ten ostatni porządek, jak wiadomo, jest 
już pośrednia uprawniony przez nowe prze- 
pisy 6 pracy nocnej małoletnich i kobiet. 
(Ruskija wiedomosti). 


Przemysł, bandel i komunikacye, 


Drogi wodne. , 

— Projekt urządzenia na Wiśle wzoro- 
wej przystani dla statków i berlinek przy 
brzegu warszawskim, pomiędzy mostami, 
zyskuje widoki urzeczywistnienia. Plany 
ikosztofysy są już opracowywane. 

— Z Symferopola donoszą pod dniem 4 
maja, że przedstawiciele miasta Geniczeska 
wręczyli gubernatorowi tauryckiema me- 
moryał z prośbą o poparcie ich podania o 
ulepszenia w porcie Geniczeskim, w któ- 
rym brak miejsca przydatnego do spmsz- 
czania kotwicy przyprawia producentów o 
milionowe straty. Kwestya ta była poru- 
szona przez ministeryam komunikacyj jesz- 
cze w 1874 r. 

— Niedawno urządzona w pobliżu Niź- 
szego-Nowogrodu przystań na Wołdze ma 
być w roku bieżącym rozszerzona ð 130 
sążni, w celu zabezpieczenia ogromnej ka- 
rawany naftowej, pozostającej tam przez 
zimę. 

Drogi żelazne. 

Ogólne zgromadzenia akcyonarynszów 
kolei. wąrszawsko-wiedeńskiej. i bydgoskiej 
sę naznaczone na dzień 6 i 7 czerwca ro- 
ku bieżącego. 

— Na kolei nadwiślańskiej ma być 
zmniejszona liczba. godzin pracy w biurach 
zarządu. Czynności biurowe zamiast do 

= py 4 po południu trwać będą do go- 
ziny 3. 

— Bilety sezonowe na kolei nadwiślań- 
skiej uzyskały zatwierdzenie władzy i wej- 
dą niebawem w życie. Bilety będą tańsze 
o 30%, od cen normalnych, gine na 40 
przejazdów w przeciągu dwóch miesięcy i 
wydawane tylko do stacyj: Jabłonna, No- 
wy-Dwór, Nowo-Georgiewsk, Otwock i Pi- 
lawa. Książeczki z biletami będą imienne 


nażonem czole i rozumnem dobreu spojrze-nie podobne. Biedna droga tajemnica, któ- | Później, zacząwszy bywać u nich, natych- 


dzie. 
„Po raz pierwszy w Paryżu spotkałem 
pana Laubriet na ulicy w połowie lutego. 


9 
1») RENÉ BAZIN. niu. Znać było, że weałe nie rozgniewałrą ilzieli z panem jedną tylko istota na | miast spostrzegłem, jak dalece byłem w Dig- 
się za moją miezręczność. Zacząłem goświecie, Amelia Rainette, dzielna, szlache- 
e przepraszać, lecz zamiast odpowiedzi -ndina dziewęzyna, robotnica x mojej wioski 
"RODZIN A NOELLET moje jakni ia, przypatrywał mřsię wciążrońzinnej. = = === 
i uważnie, odgadując widocznie moją biedą „Pozwól mi pan powrócić tu da tych ma- 


(Dalszy: ciąg — patrz Nr. 108). 
XVI. 


„Panu Chabresot, profesorowi henoroWwe- 
mu uniwersytetu paryskiego, w Fontaine- 
blean. 

„| „Paryż, d. 10 czerwca 188... 
„Drogi mistrzu 1 przyjacielu! 

„Od. dwóch miesięcy otrzymuję wymówki 
od pana, żem nie wziął się dotychczas do 
obiecanej biografii swej. duszy. Ken w tem 
wing nawał pracy, upały przygnębiające, 
zmartwienie z powodu śmierci brata, lecz 
w żadnym razie zapomnienie. Nie, nie za- 
pominam pana, przeciwnie, wciąż czuję 
brak drogiego sąsiada, u krega ZAWSZE 
mogłem znaleźć radę i pomoc. Tyle uczy- 
niłeś pan dla mnie! Pan mnie literalnie od 
nędzy uratowałeś. Całe życię będę wspo- 
minal nasze pierwsze spotkanie na scho- 
dach domu, w którym dotąd mieszkam. 
Pracowałem wówozas gorączkowo, przygo- 
towując się do egzaminu, Widziałem, że 
przyszłość, która wydawała mi się przed 
tem tak jasną, tak szeroką, coraz bardziej 
zaciemnia się i zacieśnia, dławiąc mnie, 

Żyłem z pożyczonego grosza. Owego wie- 
czoru zimowego, z rozpaczą w duszy, wra- 
całem do, domu po dniu strawionym na da- 
remnych poszukiwaniach za jakiemś, cho- 
ciażby najlichszem, zajęciem gdzieś w biu- 
rze lnb kantorze. Gdy zbliżałen się do 
swego mieszkania, ktoś wyszedł uagle z 
drzwi sąsiednieh i potrąciłem go. Przy bla- 
sku świecy, którą sąsiad mój podniósł tro- 
chę w górę, przyglądając się mi, ujrzałem 


wysokiego, siwego starca o wyniosłem, ob- | gdyby ty 


i rozpacz, Każdy inny poszedłby dalej z ja-rzeń i nadziel. Tm więcej zastanawiam się 
łowem w najlepszym razie współczuciemymł swoją miłością, tembardziej wzmacnia 
w sercu, ale on zaczął wypytywać, trzy-kiż we mnie przekonanie, że / niepodobna 
mając mnie z kwadrans pod ogniem swejpm do żadnej innej. Jam wzrastał u nóg 
EE i swych oczu badawczych: Dowie-jwej ukóchanej, której nazwisko brzmiało 
dziawszy się, że marzę o pracy literackiej, jmiwciąż w ucha wraz z imionami rodzi- 
że przygotowuję się, bez pomocy i bez na- 6% Jej zamek, jej lasy i łąki. — był to 
dziei egzawinów, rzekł mi z uśmięcliem, | aójpierwszy horyzont, Ona. obudziła we 
jakiego nigdy dotąd nie spotykałem na'ob- | nnfipierwszy zachwyt i niewyraźną świa- 
cej twarzy: „Zobaczymy się jeszcze, młody | domęć innego, niż w Genivierze życia; 
mój przyjacielu!" I zobaczyliśmy się rze- | nawłniezdołny jeszcze do miłości praw- 
czywiście. Dla mnie, drogi mistrz; wró-| dziwy kochałem już -w niej bogactwo, 
ciłeś do porzuconej roli profesóra, po kiłka| piękuj wspaniałość przeczutego, a niezna- 
godzin, dziennie sypiąc mi skarby swej wie- [mėgo wwiata: 
dzy. Myślałem z początku w prostocie du-| „I woli przykuty mnie do niej dwie 
cha, że gotujesz ucznia do egzaminu, a tyś | Dajpotójejsze namiętności ludzkie: ambi- 
uzbrajał tymczasem szetmierza pióra. cya l tość, Przywykłem patrzeć na nią 
„Razu pewnego odezwałeś się: jako bagjszezytniejszę nagrodę, najwyż- 
— „Napisz pan artykuł, szy cel cja, uczyniłem szalony wysiłek, 


„Proszę przyjść do mnie jutro rano; będę 
napewno w: domu,” powiedział mi na poże- 
gnanie. Gdym zadzwonił, u drzwi pałacy- 
ku przy ulicy La Boetie dawny dziecinny 
strach 7 opanował. Nędznie. byłem 
ubrany. Lokaj wpuścił mnie dopiero po 
pewnem wahania; czułem się poniżonym. 
„I dlaczego panu Laubriet przyszła ocho- 
ta przyjmować mnie? Zapewne powodo- 
wała nim do pewnego stopnia dobroć wro- 
dzona i wzgląd na moich rodziców, a wre- 
szcie nie wypadało, aby obywatel ziemski 
obojętnie pozwolił przepadać na bruku pa- 
ryskim dziecięciu swojej parafii i do tego 
chrześniakowi. Wchodziłem niejako w za- 
kres obowiązków społecznych p. Laubriet. 
„A wykonywał je pepa mnie z nad- 
zwyczajną uprzejmością. jmował mnie 
w swoim pełuym cennych przedmiotów ga- 
binecie, dokąd dźwięk i światło ledwo się 


— „0 czem? ' by się Wieść z początku, z powodu niej, | przekradały przez ciężkie portyery i firąn- 
— „O tej książce, co się właśnie uka-|a wkrótdla niej. < , ki, do którego wchodziłem jak do świąty- 
zala, „OQzyb x muszę jej dziś kochać, tyle jnż{ni. Czułem, że przeszkadzam, ale gospo- 
— „Ależ, panie, to dzielo zkademika? | tej miłośtyoświęciwszy? _Wyrzekłem się | darz dokładał wszelkich starań, by mi te- 


rodziny, lrej przywigzania nic zastąpić 
nie może, zyjąciół, Wandei, której obraz 
z oczu minie schodzi i spokoju duszy, 
spokoju, Kry stałby się mym udziałem, 
gdybym bywzostał wśród swoich, wśród 
tych dobryt i dzielnych ludzi, zadawal- 
niających Śmokrą wiosną i latem bez 
burz gradh, 


„Widzę tiz jaśniej przestrzeń, która 
dzieli mnie onubrietów: poznałem lepiej 
i siebie i e reran jej istnienie od po- 


"Tembardziej, 
„Cóż pan z tem zrobi? 
— „Proszę napisać... 

„Wykończony, poprawiony artyknł, dzię- 
ki panu, przyjął jeden z poważnych dzien* 
ników. Czy pan pamiętasz, z jaky niecier- 

liwością wyczekiwałem ukazania się dwóch 

literek, które stanowiły mój podpis? Za 
pierwszym artykułem poszły inie i wrêsz- 
cie zaangażował mnie „Don Juan*, 

„Pamięta pan przechadzkę paszą na po- 
lach Elizejskich, edy to nieśmiały dzikus | czątku, ale źhojmowałem jej doniosłość. 
odktył ci tajemnicę swego życia? Wysłu- | Zdawało się dys biednemu chłopakowi, 
chawszy z cierpliwościę, wygdarałeś się |że pierwszy tkany dyplom zbliży go 
pan tróchę, jak uczyniłby to ojciec mój, | o pół drogi, Żejęki studyom nad łaciny, 

fk zitoliy był zrozamieć wyzna- | przestanie an ttgbaym ich towarzystwu, 


go nie dać poznać, Stawał się pełaym 
prostoty i życzliwie poafałym, wyszukując 
tematów do rozmowy, które mogłyby Zi- 
jąć człowieka tak młodego, tak 0, 
tak obcego jego własnemu życiu. Kilka 
razy w rozmowach tych w sposób mie- 
zmiernie delikatny powtórzył mi propozy= 
cyę pomocy pieniężnej, której przyjęcia, 
pomimo strasznej „, odmówiłem. Sta- 
ral się dodać mi odwagi, przepowladał 
niedałekie polepszenie bytu i nisdomyśla- 
jąc się nawet całej okropności mojej nę 
acyi, prosił „abym o nim nie zapominał”, 


(D. e. m. 
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i nie moga być odstępowane innej osobie. 

=W Aa Emt kolei nadwiślańskiej 
nkończono budowę 20 wagonów towiro- 
wych, co łącznie Z 150-ciu wagonami, Mo- 
starczonewi przez fabrykę Lilpop, i 
Loewenszteju i 130 przez fabrykę ryską 
zwiększy tabór kolei o 300 wagonów. 

— Inspekcya dróg żelaznych w Warsza- 
wie rozeslala okólnik do zarządów kołejo- 
wych, polecający zawieszanie czynności 


biurowych w dni galowe i'świąteczne ho, 


wego i starego stylu. 

— Zamówione w Anglii przez kolej nad- 
wiśląńsky części składowe hamulców We- 
stinghousa, nadeszły już do Warszawy i 
w tych dniach będą nstawione na lokomo- 
tywach i wagonach. -Pociągi osobowe, zit- 
opatrzone w takie hamnlce, zaczną kurso- 
wać w lipcu. 

— W Tyflisie krążą pogłoski, że istnie- 


je zamiar zbudowania drogi żelaznej od |z ich zarobku za znęcanie się nad młode | Heleny Grave 


papieru K 
ubezpieczona w towarzystwie „Moskwa,“ 


zrządził straty około 40040600. 
lystawy. 
— We wrześniu roku bieżącego w mie- 


skiego i drobnego ag > 
= Pra mieszkających w Petersbu. 
amatorów hodowli DERDE, poruszono kuć 
styę urządzenia w roku przyszłym wszech 
ruskiej wystawy ptaków. ” : 


Z MIASTA i OKOLICY, 


(—) Na ochronkę katolicką złożył w ać- 
ministracyi naszego pisma p. I. Fr. rs. > 
kop. 50, jako karę strąconą robotnikon 


Tyflisu do Petrowska i do grup wód mi- | mi wróbłami. 


neralnych kaukaskich. 

Handel. 

— Z Bacliary donoszą, że w ciągu ostat- 
nich dwóch tygodni wyprawiono miejsco- 
wej baweluy 24,000 pudów, głównie dla 
łódzkiego okręgu fabrycznego. Ceny bawel- 
ny prasowanej wynoszą na miejscu od rs. 
5 kop. 20 do 5 rub, 50 kop. za pud, 

Kredyt 

— „OGraźdanin* donosi, że w tych dniach 
do ministerynm skarbu wniesione będzie 
podanie obywateli miasta. Kiele o przywró- 
cenie skasowanej filii banku państwa. W 
mótywach zwrócona jest uwaga na brak 
kredytu wogóle i na- doniosle znaczenie 
kredytu państwowego dla rolnictwa i han- 
dla guberm kieleckiej. * 

Pieniądze. 

— Na ostatniem posiedzeniu TII staty- 
styczno ekonomicznego oddziała towarzy- 
stwa wolno-ekonomicznego w Petersburgu 
postanowiono zwrócić uwagę rządu na ko- 
nieczność wyprsżezenia w większej ilości 
drobnej monety zdawkówej — groszy i 
półgroszków. Na temże posiedzenia pora- 
szono kwestyę ustanowienia w  Rosyi 
mniejszej jednostki monetarnej, zasadniczej 
1 pomocniczych. * Jednostka zasadnicza ma 
być mniejwięcej cztery razy mniejszą od 
obecnej, t. j. od rubla. Również uznano 
za pożyteczne rozwiązać w sposób prak- 
tyczny następujące kwestye: zabezpiecze- 
nia prawidłowości miar i wag przez odpo- 
wiednią kontrolę i nadzór, sprzedaży pły- 
nów na miary, ustanowione prawem i wre- 
szcie przedsięwzięcia środków przeciwko 
podrabianiu etykiet i plomb. 

Przemysł, 

— Na skutek starań towarzystwa po- 
sem handlu i przemysłu, w lecie roku 
ieżącego dokonane będą przez ministe- 
rymm dóbr państwa ponowne próby upra- 
wy dżutu, 

— Próby z bawełną, przysłaną z Kame- 
rmu i Togo, dały pomyślne rezultaty, 
skutkiem czego dawny dyrektor" płantacyj 
niemieckiego towarzystwa handlu i plan- 
tacyj uda się do Fogo, aby na' miejscu 
zbadać warunki uprawy bawełny. 

— Z Pskowa piszą do gazety ,„Nowosti*, 
że znany wynalazca Babajew otworzył we 
wsi Ponderach, powiatu ostrowskiego, fa- 
brykę płynu ogniotrwałego swego wyna- 
lasku, który zabezpiecza drzewo 1 tkaniny 
od działania ognia i wody. 

— W tych dniach spaliła się fabryka 


Ty 


Å. 


Wiktor Cherbuliez. 


ZAKŁAD. 


Przukiad 
Heleny Przystojeckiej, 


(Dalszy ciąg — patrz Ñr. 102). 


Odległość ż Brtńvy: do Melin, a stamtąd 
do Wyzwolenia, była tak niewielką, że 
dziwnemi wydać się mogły rzadkie'tam wi- 
zyty Klary. Dwa lab trzy razy do roku 
odwiedzała ojca, ała pobyt w miejscu, 
Ww którem czujemy się zbytecznemi, nikogo 
zachęcić nie może. Pan Vionnez żądał, aby 
go z góry zapowiadali swój przyjazd, 
a skarżył się potem często, że źle dzień 
wybrali i prosił, aby go odlożyli na póź- 
niej. Przyjmując gości, umiał być ý. 
mym, słodkim, a kuchnia jego znaną była 
z dobroci. Nie można było nazywać ge- 
norma odludkiem; lubił zjeść dobrze w we- 
sołem towarzystwie, ale odosobnienie było 


daù koniecznym warunkiem szczęścia; jak | nie złego? 


smakosz 'delektował się  osumothieniem. 
Córka nie widziała go ód dnia ślubu, bo 


szanował wszelkie miodowe miesiące, a nie przyjeżdża odwiedzić ojca chorego na bron- 
itis? 


m obećnym na przedstawieniu w Brunoy, 
RADE się bronchitem. Klara pochwy- 
a 

6 dzień uAstęppy spędzić z ojcem, 

0 którego jest TA 


alużącą, Fakt ten byłby nieznanym w dzie- 
Jach przyjaźni dwóch ohiet, e w życiu 


sposobhość I oznajmiła księżnie, że | stem i wdzięczny ei niesłychanie, że przy- 

jeżdźasz z tak 

Le kc póź- | zdrowie. Ta choroba p 

nym wieczorem. Nie przyznała się, że ma | trzeć na twój tryumf; dokazywałaś cudów 

zamiar nie pówtócić weile, wytłómaczyć | jak mi mówiono. Byłaś podobno zachwy- 

się telegramem i wezwać do siebie pannę cajacą. Ale kogoż widziałem, który mi to 
[4 


1-(7)Z cechów. |. 

Starsi cechu murarskiego na poprzednie 
zgromadzeniu postanowili, aby żaden z maj 
strów nie podpisywał przedsiębiercom nie 
specyalistom planów budowy domu. Tyn} 
czasem okazało się, że wielu majstróy 
postępnje wbrew temu postanowieniu; 
prowadząc budowy, zaświadczają oni, í 
roboty prowadzone były pod ich kier 
wnietwem. Dzieje się częsta tak, że bj- 
dowy podejmuje się przedsiębierca niesp: 
cyalista, biorąc od właściciela wznoszące. 
się budynku wynagrodzenie stosownie 
umowy. Ponieważ nie może sam podpisść 
protokółu o przeprowadzonej budowie, zw 
ca się do majstra-murarza, który zą s 
sunkowo niewielką aamę podpisuje naz 
sko na protokóle, często nie widząc wzn 
sionej tmdowli. Pewna część majstrów 
dząc w tem wyzysk swego fachu p 
uzarpatorów, sprzeciwiała się tej mani 
lacyi i niejednokrotnie przedstawiała sz 
dy, jakie murarze z tego powodu ponos 
Nie było jednak rady: właściciele pos 
zwracali się do niespęcyalistów i dłu 
lata uplywały, zanim coś zrobiono dla 
pobieżenia nadnżyciom. Zwołane na nb 
gły czwartek zgromadzenie majstrów 
chn murarskiego powtórnie rozpatryw. 
tę sprawę i zarzucało majstrom niewiaś 
wość postępowania. Rozprawy nie doprp- 
wadziły jednak do żadnego rezultatu, 
chwalono tylko, aby w przyszłości na mą- 
strów mararskich nie zapisywać osób bêz 
egzaminu, jak to dotychczas praktykę- 
wano. 

(—) Pan prezydent miasta Łodzi ogł- 
sza, że w obecności zarządu księstwa. to< 
wickiego w m. Skierniewicach dnia 29 b. 
m. o godzinie 10 rano odbędzie się licytż- 
cya na sprzedaź drzewa z poręby N. 12 
w rewirze Miłochniewice leśnictwa skier- 
niewiekiego, od sumy rs. 8,202, 

(—) Kurator czasowego szpitala starp- 
zakonnych w Łodzi podaje do wiadomości, 
że w ciągu pierwszego kwartału r. b. ruch 
chorych w tym szpitala był następujący: 


Te 8 VT w 


MMM" 


z końcem r. 1889 pozostało na kurac: 
męż. 16, kob.9, razem 24; przybyło na ki- 
racyę w ciągu I kw. męż. 49, kob, 41, rè- 
zem 930, ogólem leczono w ciągu 1 kw. 
męż. 64, kob. 50, razem 114. Z powyższej 
liczby chorych wyzdrowiałó męż. 41 kob. 
27, razem 68, opuściło zakład w stanie po- 
lepszenia męż. 14, kob. 11, razem 25, nmay- 
ło męż. 2, kob. 2. ozostało pa 


R") 


yi | kę. 


Nz = — = z 
waszynowa w guberni twerskiej, | kuracyi męż. 7, kob. 10, razem 17. (—) Sprz . 
itala udzielono w | powiatu łódzkiego, ogłasza na dzień19 b, 


W ambulatoryam szp 


SSEFATE 
E O em yi Do ciągu 


Borysoglebsku, w gńberni tambow-| czasu sprawozdawczego „szpital otrzymał 
s, odbędzie sią wystawa gospodarstws | ofiary: w gotowiźnie od pp: T. A. Prūssak 


jrs. 18, Simona Colin rs. 10, w maturze od 

p. Krotoszyńskiej 8 but. wina 4 f. śliwek, 
15 pomarańczy i 3 4. ciastek, Ikosenbiatta 
2 but. wina, M. Poznańskiego 16 but. wi- 
na 60, pomarańczy, 4 fuut.,śliwek, T. A. 
Prnssak 2 bat. wina but. soku malinowe- 
go, 1 f. herbaty, 16 £. ciastek, 10 f, cnkru, 
10 pomarańcz, 2 kurcząt,  Jakóbowej 
Sax 60 pomarańczy 4 f. cnkru, Jakóbowej 
Dobranickiej 6 but. wina, 30 pomarańcz, 
6 f. cukrn, 3 f, ciastek, '/, f. herbaty, An- 
ny Hertz 60 pomarańcz, 24 f cakrn, 20 
f. śliwek, Cl. B. Sakheima 18 but. wina, 
60 pomarańcz, Za te 
ofiary karator ma honor wyrazić szezere 
podziękowanie szanownym dawcom. Ku- 
rator szpitala 727. K. Poz ma maj 

(©) Na letnie leże. We czwartek rano 
opuściła nasze miasto konsystująca tu przez 
zimę 9 baterya artyleryjska konna, podg- 
żając do Rembertowa pod Warszawą na 
letnie leże. 

(—) Przez miasto nasze przejeżdzała we 
czwartek 10 baterya artyleryjska konna 
konsystująca w Zduńskie- Woli. 

(—) Ćwiczenia straży ogniowej ochót- 
niczej oddziału 4 odbędą się w poniedzia- 
łek dnia 12 b. m. o godzinie 6 wieczór 
przy domu rekwizytowym tegoż oddziału. 

(—) Widoki urododzajów zboża w po 
wiecie łódzkim i okolicy są bardzo pomyśl- 
ne. Żyto wcześniej posiane już wykłosi- 
ło się, pszenica nawet na lichszych gran- 
tach przedstawia się bardzo dobrze, Zbo- 
ża jare także pięknie powschodziły. 'Rol- 
nicy utrzymują, że jeśli pic nie przeszko- 
dzi dojrzenia zboża, W roku bieżącym uro- 
dzaj będzie bardzo obfity i wynagrodzi 
w znacznej części klęskę zeszłoroczną. 

(—) Targi zbożowe. Wczoraj na stacyi 
towarowej sprzedano: pszenicy 500 korcy 
po rs, 6 kop. — du rs. 6 kop. 10; żyta 
600 korcy po rs, 4 kop, 50 dó rs. 4 kop. 
65, owsa 3,500 korcy po rs. 3 kop. 30 do 
rs. 3 kop. 50, 

Na Nowym Rynku sprzedano: pszenicy 
200 korcy po rs. 6 kop, — do rs. 6 k. 10; 
żyta 300 korcy po ra, 4 kop. 65 do rs. 5 
kop. 10 za korzec. 

Popyt wogóle bardzo słaby. 

Siano sprzedawano po rs. 1 kop. 20 
do rs. 1 kop. 25, słomę po rs. I kop. 80 
do rs. I kop. 35 za centnar. 

(—) Fabryka kwiatów sztucznych będzie 
otwartą wkrótce przy ulicy Piotrkowskiej. 
Zaklada ją pani Marya Winkler. 

(—) Z sądu, Przed kilkunastu dniami 
w nocy na ulicy Południowej przytrzyma- 
no niejakiego Władysława Nowakowskiego 
złodzieja-recydywistę, który przed chwi- 
lą rozbiwszy szybę w wystawie sklepowe” 
Lejby Sieradzkiego, skradł kapelusz i cżap- 
Po udowodnienia ma winy, sędzia 
pokoja 3 rewiru m. Łodzi, skazał go na 6 
miesięcy więzienia wyrokiem z dnia 6 b. 
m. Nowakowski za kradzież karany już 
był trzy razy i obecnie prócz powyższej 
sprawy jest oskarżony o udział w rabun- 
ku, o który śledztwo toczy się w je 
okręgowym. Niepoprawny złodziej liczy 
zaledwie 18 lat wiekn. 


serce nagina się do okoliczności; najser- 
deczniejsze węzły  rozlużnić się muszą 
i wszystko stać się może, Nazajutrz przy* 
padała pierwsza niedziela wrześniowa, a Kla- 
ra dziwnie zakłopotaną być masiała, skoro 
zapomniała, że'to pierwszy. dzień polowań 
jesiennych. Generał zapalony myśliwy i strze- 
lec doskonały, ani przypuszczał, aby ktoś 
mógł niepokoić go odwiedzinami w chwili, 
gdy myślał tylko o zającach i kuropatwąch. 
Wstał o świcie, biegał z fuzyą całe rano, 
przyniósł dziesięć sztak ubitej zwierzyny, 
a zjadłszy prędko śniadanie, przygctowy= 
wał się do nowej kampanii, gdy. powóz 
wiozący Klarę stanął przed gankiem. Hra- 
bina ujrzała ojca w wysokich butach, z ła- 
fownicą przewieszoną przez plecy i strzel- 
bą na lewem ramieniu, obok niego dwóch 
wyżłów i chłopaka niosącego torbę my- 
śliwską. 

Widząc córkę, generał tak się zdziwił 
i ucieszył, jak gdyby aerolit spadł mu na 
łysę głowę. A przypomniawszy sobie: smu- 
tne wygnanie w Charnex, zawołał niespo- 
kojnie: 
— (6ż to, spodziewam się, że nie zaszło 


Klara odrzekła z uśmiechem: 


— Qzyż to rzecz tak dziwna, że córka.| rem 


— Byłem chory, ale dziś jaż zdrów je- 


kojona o me 
odziła mi pa- 


a zanie 


— Nikogo— odrzekła Klara, 


— A prawda, to wiadomość poczerpnię- 
ta z dzienników. 

— Żartujesz ojcze, czyźby dzienniki pi- 
sały o mnie? 

— Piszą o wszystkich, Klaro, Niech więc 
to nie obraża twej wrodzonej skromności. 
Kto nie chce być wydrukowanym w pi- 
smach, musi tak jak ja zejść z oczu tego 
świata i pędzić życie między karami i kacz- 
kami. Ale nie jadłaś śniadania; ja tylko co 
wstałem od niego, Każę ci podać dwa jaj- 
ka i skrzydełko pulardy, a wieczorem zjesz 
co, więcej, bo zechcesz przecie zostać u 
mnie na, obiedzie. 

Wydał rozkazy, zaprowadził Klarę do 
jadalni, a zdjąwszy strzelbę, mówił do niej 
w ducha: 

— Spij spokojnie do jutra, moja przyja- 
ciółko; dziś muszę zająć się córką, 

Gdy przyniesionó jaja, patrzał na jedzą- 
cą Klarę z zakłopotaną miną studenta, któ- 
ry, przychodzi z prośbą do, profesora: 

— Uszczęśliwiłaś wiele istot swoim przy- 
jazdem. Widziałem przed chwilą zająca bie- 

ącego po błoniu, który tobie zawdzięczy 

łuższy pobyt na. ziemi. 

— Nie chciałabym psuć ci zabawy, ojcze, 
Idź na polowanie; porozmawiamy wieczo- 


— Można pogodzić jedno z drugiem — 
odrzekł generałchodź ze mną, to cię to- 
zerwie, a na świeżem powietrzu przyje- 
mniej się rozmawia niż w pokoju. 

Zaraz więc po śniadaniu wyszli w pole. 
Upał był lipcowy, słońce dopiekało, powie- 
trze było ciężkie i duszne. Przechodzi 


przez ugory, ocienione gdzieniegdzie mi- 


| 


li | lil 


zerną jabłomią. Klara ślizgała się pò świe- 
żem ściernisku, DAY czały w powie- 
trzu. Generał idąc krokami, zape- |. 


M 104. 
rząd gminy 


ew 
„sprzedaż przez licytacyg osady wło- 
Klasie we wsi- Srebrna, należącej «lo 


ichała Millera. 
(—) Teatr letni. We czwartek dano 
„Jak się śmieją i płaczą w Warszawie,” 
szkice z życia Códziennego w 6 aktach, 
rzez Aurelego Urbańskiego, z muzyką ze- 
rabą z różnych oper i operetek przez A. 
Sonneufelda. Sztuka ta znaną jest w Ło- 
dzi z przedstawień dawanych przez poprze- 
dnio goszczące towarzystwa, a ostatnio 
graną była zeszlego roku przez towarzy- 
stwo pana Kościeleckiego, rozbiór więc 
tak sztuki, jak muzyki zbyteczny. Poprze- 
stajemy na zaznaczeniu, że wykonanie było 
wogóle zadawalniające. Fomimo dnia świąte- 
cznego, publiczność nie zapełniła teatru, 
powodem tego była zapewne groźna chmu- 
ra, która od południa zawisła nad mia- 
stem, grożąc ulewnym deszczem. Na szozegó|- 


ne wyróżnienie zasługuje gra pana Glo- 
gera- (Kleofas pana Ro- 
mana (Marcin Grzybek), pani  Różań- 


a), oraz pani Felińskiej (Lieo- 
tak gra, jak charakteryzacya, 
budąiła niekłamaną, wesołość i. zasłużone 
zjednywała jej oklaski. Pan Witkowski 
(Kacperek, garson) przedstawił nam się 
nietylko jako obiecający aktor, lecz jako 
śpiewak, obdarzony sympatycznym  teno- 
rowym głosem. 
8. Krs. 


(—) Z Tauszyna piszą do nas: W dulu 
20 kwietnia r. b. w osadzie naszej odby- 
ło się zebranie gminne, na którem rozstrzy- 
gano kwestyę utworzenia funduszu na utrzy- 
manie drugiego nauczyciela w szkole ele- 
mentarnej jednoklasowej ogólnej w Tuszy- 
nie oraz na powiększenie pensyi dla pierw- 
szego nauczyciela tejże szkoły. Zebranie 
gminne, mając na uwadze, że do szkoły 
elementarnej w Tuszynie uczęszcza, zwłasz- 
cza w porze zimowej, około 250 dzieci, 
które w takich warunkach nie mogą roz- 
winąć się ani pod względem umysłowym, 
ani religijnym, — postanówiło postarać się 
u oditośnej władzy o zamianowanie drugie- 
do nauczyciela do szkoły w Taszynie 
i o powiększenie pensyi dla pierwszego. 
Ponieważ jednak skutkiem spadku cen 
płodów rolniczych, odciągnięcia kapitałów 
i ludności do miasta Łodzi, oraz nieuro- 
dzajn zeszłorocznego, stan majątkowy 
mieszkańców Taszyna w ostatnich czasach 
znacznie podupadł, tak, że nie są oni w mo- 
żności ponosić nowych wydatków na po- 
większenie personelu nauczycielskiego w po- 
mienionej szkole, — zebranie gminne posta- 
nowiło: 1) podnieść deponowanę w banku” 
państwa resztę b. tuszyńskich šum miej- 
skich, w ilości rs. 60 kop. 43, wraz z na- 
rosłemi po dzień podniesienia tej sumy 
procentami; 2) podnieść z kasy pożyczko- 
wo-wkładowej gminy Górki część czyste- 
go dochodn, jaki się utworzył od dnia o- 
twarcia tej kasy po dzień 1 stycznia 1890 r. 
w ilości rs. 11,415 kop. 56, snmę rs, 4,939 
kop. 57; z sumy tej utworzyć fundusz 
podnazwą: „kapital tuszyńskiej szkoły 
elementarnej, na pamiątkę cudownego’ oca- 
lenia ka esy 4 życia Najjaśniejszych 
Państwa i całej Rodziny Cesarskiej w dniu 
29 października 1883 roku” i fandiisz ten 
zapisać do ksiąg kasy pożyczkowo - wkła- 
dowej jako wkład proceńtowy; 3) procen- 
ty od tego kapitału corocznie w sumie rs. 
wniał, że polowania dobyze się zapowiada- 
ją, że się spotyka liczne stada knropatw i 
nieprzebraną moc zajęcy. Opowiadał na- 
stępnie, że w zeszłym tygodniu znalszł za- 
stawione sidła, ale wyśledził i ukarał prze- 
stępcę; potem opowiadał o swych bohater- 
skich czynach dziś z rana dokonanych, 
przesadzając, jak zwykle robią myśliwi, 
których pamięć ma właściwość szkieł po- 
większających. 

dy przechodzili przez długi pas świeżo 
zoranego pola, które przypomniało Klarze 
nieskończoność i doszli do dębowego gaju, 
. Viońnez spostrzegł, że córka, czerwona 
jak piwonia, tchu złapać nie może: 

— Łatwo się męczysz, Klaro; stań tam 
w cieniu pod drzewem; a zapominójąc o 
zającach na chwilę, zapytał: 

— Jak się ma twój mąż, Klaro? 

— Zapewne dobtze—odrzekła. 

— Jakto zapewne?., (zy jest gdzie w 
podróży? 

— Nie, jest u siebie, ale nie widziałam 
go od dnia uroczystości w Brunoy, na któ- 
rej nie chciałeś być, ojcze. 

—A | leha mówiono mi, że przeby- 
wasz w Brunoy. Wiem 6 tem juź nie z 
dzienników, ale od znajomych. Myślałem 
jednak, że powróciłaś już pod strzechę mał 


spa x 

— Jeszcze nie. 
— '[a kobieta zatrzymuje cię przy sobie? 
— Zgodziła się na mój pobyt, ale muie 

nie zatrzymaje. 

Spojrzał uważniej na córkę bladą jak 

in. 

— (oś zaszło zy wami. Nie zgadzu= 

cie się z panem de Lonvsigne? f 

—- fkozstaliśmy się na czas ; 


skiej (An 
nia), której 


D. & n). 


N. 104 


rę > s 
400 obracać na utrzymanie tuszyńskiej 
akoły, ź których wydatkować: 200 8. na 


yę dla drugiego nauczyciela, 

a 100 rs, rocznie na opał dla szkoły; 4) 
narosłe od depouowanej w banka państwa 
ty b. miejskich sum tnszyńskich w ilo- 

ści rs. 60 kop. 43: po dzień podniesienia 
tej sumy procenty zapisać do ksiąg kasy 
osady Tuszyn na przychód i użyć na nie- 
zbędne potrzeby osądy; 5) pierwszemu naa- 
czycielowi szkoły elementarnej tuszyńskiej 
odnieść pensyę o rs. 60 rocznie, przez 
włączenie do takowej zapisanych obecnię 
podłng etatu na opał dla szkoły rs, 60 
i 6) następnie określić nowy etat na utrzy- 
manie szkoły elementarnej w Tuszynie jak 
następuje : Przychód: z procentów od ka- 
pitału szkolnego rs. 300, ze składek opła- 
cadych przez mieszkańców osady rs, 393 — 
rs. 093; rozchód: pensya dla pierw- 

szego pauczyciela rs. 360, dla drugiego — 
rs. 200, na utrzymanie stróża ra. 12, na 
aly piśmienne rs, 6, na nagrody dla 
rych uczniów rs. 2, na zakap książek 
do biblioteki szkolnej rs. 2, na opał dla 
szkóły rs. 100, na obrobienie gruntu szkol- 
nego Ts. 9 i do rozporządzenia dyrekcyi nāu- 
kowej rs. 2 — razem rs. 693, — Uchwałę 
powyższą zebrania gminnego w Tuszynie 
rzedstawiono władzy wyższej do zatwier- 


nia. 

(—) Wypadek na spacerze. Pewien fa- 
prykant tutejszy, używając przejażdżki na 
welocypedzie w lasku miejskim, był napa- 
dnięty przez ogromnego psa. Aby uniknąć 
pokąsania, cyklista zawrócił z powrotem do 
miasta, ujechawszy jednak kilka kroków, 
spadł z wełocypedu i potłnkł się" mocno. 
Pies biegał po lesie bez właściciela i rzu- 
cał się na spacerujących. 

(—) Samobójstwo. W nocy z czwartku 
na piątek powiesił się w lesie miejskim 
przy plancie. drogi żelaznej 63-letni Au 
gast Schtefert. Przyczyna samobójstwa 
niewiadoma. 


KRONIKA. 


Warszawa. 

— W uniwersytecie warszawskim egza* 
miny na wydziale prawnym i historyczno- 
filologicznym już się rozpoczęły, na wydzia- 
łach zaś: lekarskim i fizyczno - matematy- 
cznym, zaczną się w duiu 13 b. m. Stu- 
denci z wydziału A ny zg i historyczno - 
filologicznego składać będą w d. 26 czer- 
wea egzamin z języków nowożytnych, Pe- 

oż dnia odbędzie się egzamin dodatkowy 
dla studentów 2-letnich z wydziała praw- 
nego. Studenci, którzy opnszczą jakikol- 
wiek przedmiot, tracą prawo kończenia 

inów, Farmaceuci zaczną egzaminy 
w d. 16 b, m., ukończą je zaś w d. 24 
czerwca. Oprócz zwykłych przedmiotów, 
farmaceuci z obu kursów składać będą 
egzamin z języka ruskiego przed prof. Ku- 
lakowskim i Łakjanowym. 
— Prezydent miasta Warszawy posta- 
nowił starać się u rządu o fandusz 100,000 
rs. na wykończenie kościoła na Pradze. 

— Miasto asygnuje na pokrycie części 
długów szpitali warszawskich i innych za- 
kładów dobroczynnych 80,000 rs, — oprócz 
stałej rocznej zapomogi. Reszta długów 
ma być pokrywana stopniowo z oszczędności. 

— Powódź deszczu i gradu nawiedziła 
wa wtorek Warszawę, zamieniając ją na 
rodzaj Wenecyi. Zdaje się, że chmury 
nadciągnęły od strony Krakowa, gdzie, jak 
słychać, niezmierne szkody wyrządziła 
burza rolnikom i ogrodnikom. 

Petersburg. 

— „Prawitielstwiennyj więstnik* zamiesz- 
cza następujące rozporządzenie ministra 
spraw wewnętrznych z d. 24 kwietnia (6 
maja); Zważywszy, że gazeta „Moskow- 
skija wiedomosti*, rozpatrając świeżo wy- 
duny zbiór ustaw kryminalnych Wielkiego 
Księstwa Finlandzkiego, pozwoliła sobie 
w artykule wstępnym N. 102 na nadzwy- 
czaj zuchwałe odezwanie m7 mężu stanu, 
którego zaufanie Władzy Najwyższej po- 
stawiło na czele zarządu ziemi wyżej 
wspomnianej, —minister spraw wewnętrz- 
nych, na zasadzie $ 144 ust. cenz; zb. pr. 


t. XIV (wyd. r., 1886) ł zgodnie z opinią 
rady Główni a TAr do spraw prasy 
ać pierwsze ostrzeżenie ga- 


postanawia: 

zecie wymienionej w osobie redaktora- 

cy, radcy kolegialnego Siergieja. Pie- 
0. 


— „Swiet“ donosi, że w tych dniach 
minister spraw wewnętrznych wniósł do 
komitetu ministrów projekt reformy istnie= 
Zoo obecnie samorządu rzemieślniczego. 
Zgodnie z projektem, zamierzone jest znie- 
sienie urzędu starszych cechowych, na 
niejsce któ mają być ustanowione za- 
yk rzemieślnicze ze starszym miejskim 

e. 


— Właściciele warsztatów okrętowych 
W kraja nadbaltyckim zwrócili. się da. mi- 
nisteryum dóbr państwa z prośbą o wzbro= 
mina obywatelom ziemskim wycinanis Ja- 

-w Telszach, w guberni kowieńskiej, 
zarzą miejski urządza fermę wzorową a- 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


biskupa wileńskiego, Obrzędu dopełnił ks. 
biskup Bereśniewicz w otoczeniu biskupów 
Zerra i Baranowskiego, _ a 
g, 8 maja, (Ag. p). Departa- 


Lond „Paryż 
Waść i z La; 3%: listy 


Celem tej fermy jest obznaj- złeski 
saita 
178,1, wsrss. Ii Il 475, Łodzi 79. listy Mikw. MAT, 


gronomiczu u 

mienie włościan 4 racycnalnem prowadze- 
niem gospodarstwa. wiejskiego, jakoteż do- 
starczanie włościanom udoskonalonych na- 
mean Pray Sztucznych i najlepszych 
gatunków nasion. Przy fermie ma być o- 
twarta fabryka serów i masła, Zarząd 
fermy ma być poruczony uczniom Were- 
AC i pewnemu agronomowi, który 
jest obeznany z systemem Egellardta. 

— Zjazdowi więziennemu w Petersbur- 
gu będzie przewodniczył ks. Oldenburski. 
Weźmie w nim udział 300 przedstawicieli 
25 obcych państw. Specyalna komisya u- 
łoży program przyjęcia tych gości, Proje- 
ktuje się gremialna wycieczka zjazdu do 


Nakar, 

Z Kleczewa piszą do „Kuryera warszaw- 
skiego", że prąd enigracyjny za ocean 
przybiera coraz szersze wymiary. W tych 
dniach" wyemigrowała z, Konina złożona 
z.42 osób rodzina,.a 2. Kleczewa wiele ro- 
dzin już wyszło, a teraz zebrała się nowa 
kompania. Piczne kolonie w Konińskiem 
przerzedzają się coraz bardziej z tego po- 
wodu. - Dotychczas emigrowali stąd naj- 
częściej żydzi, a czasem niemcy, teraz zaś 
i znacznej liczbie chrześcian zachciewa się 
szukać znacznie cięższej pracy i większej 
biedy na dalekiej obczyźnie. Stan wychodź- 
twa za oceanem w ten sposób charakteryzu- 
je list pewnego emigranta: „Bodaj z piekła 


Petera z Ak 
ment rolnictwa rozesłał do towarzystw- rols 
niczych okólnik, wyjaśniający poglądy mi- 
nisteryum na kwestyę urządzenia szkółek 
drzewnych przy szkołach Jndowych w celu 
rozpowszechnienia znajomości ogrodnictwa. 
Departament zwraca nwagę towarzystw, 4. 
waźność tego przedmiotu i wyraźa nadzie- | 239 
ję, że zapewne czynnie. współdziałać będą 
w tym kierunku. 

Petersburg, 7 maja (Ag. p.). Rada pań | gs? 
stwa wkrótce rozważać ma. projekt przepi- 
sów dotyczących szkód polnych. Zrządza- 
jący je, podlegać mają za pierwszym razem 
aresztówi do miesiąca i zwrotowi podwój- 
nej wartości szkody, za drugim razem kā- 
rze więzienia do trzech, miesięcy i zwroto- a owego 
wi potrójnie wziętej wartości urzędowej | wego P dyskont niemieckiego 
szkody, Nadzór w polach powierzony być | 5%, prywatne 244 
ma od 1 października przysięgłym stró- 
żomm. 

Petersburg, 7 maja (Ag. p.). „Grażda- 
nin donosi, że w kwestyi wyboru miejsca 
na port czarnomorski, Sewastopol i Tev- 
dozya otrzymały w komitecie ministrów 
równość głosów; 

Petersburg, 7 maja (Ag. p.). Wczoraj 
zakończył życie rektor uniwersytetu pe-| luian, 
tersburskiego, , Władysławiew. 


Ie: 


iaj 


U 
'Witkaw. 
i dobra 


tiki polny 800— 


md. oj jhi 
ëy 400, żyta —, jęcnujenia 


nie wyszedł ten, co powiedział, że w Ame-|  Tyflis, 7 maja (Ag. p), Dziś przybył tu owsa 150, grochu, polaco a: 

ryce jest dobrze. Człowiek musi przez ca- | książę neapolitański i wieczorem był na wita iaa ko fra 

ły dzień pracować jak wół za marny pie- | przedstawieniu w, teatrze, krę. sałat. za wiadro ode Das laor a ath 205 

niądz i życie — i ńie wie, kiedy. jakie| Berlin, 7 maja (Ag. p.). Rada związko: | —260, Szynki, za wisdląo Kop, 8351—8367, za garajos 

Swieta; bo i w niedzielę trzeba pracować, | wa zatwierdziła. projekt liczebnego stanu | 272 kopi l od, tm U ag] O na i 
rat : ; * - 4 a? Pistin w. t 

ak tylko zarobię sobie trochę pieniędzy, | armii na stopie pokojowej i projekt dodat LA zen aie TSO 5 71 I rdan. kia 


wrócę do kraju i wolę zgodzić się tam xa 
parobka u jakiego pana, niż tu obcym ha- 
rować:* H 

Moskwa. Zaczęły się przygotowania do 
TV zjeadw. towarzystwa” lekarzy ruskich, 


kowego kredytu dła+ ministaryum  wojny-, 
Liczebny stan armii wynosfć ma 486,986 
Jadzi. V Skład armii na 1 października stá- 
nowić będą: 538 batalionów piechoty, 465 
szwadrówów jazdy, 484 bateryj polowych 


usj maj 166.75, ua wrzes. paźdz. 153.50. 
d T-gù maja. j Kawa arag 


ù arerago Sautas 
sui" "RTR YEIN FIJIMA 
jawor Fko tajn: | fawatga 1295, (+ NJ pE 


Poświęcony pamięci N. L Pirogowa zjazd |(i wtedy jednak francuska artylerya polo- Work. 7 Fee „Ri 

rozpocznie się dnia 3 stycznia 1891 r. wa przewyższać będzie niemiecką o 46 ba- aj Parskio © 7 IWA Si lasa 
Mikołajów. Odebrał sobie w tych dniach | teryj), 31 bateryj pieszej artyleryi, 20 ba- | na sierp, 16.27, aka 

życie pełen talentu, bardzo znany publicz | taliohów pionierów £ 21 batalionów pocia- = 


ności miast południowej Rosyi, Artysta TELEGRAMNY GIEŁDOWE. 

skrzypek Pustarnaków. Podlegał on przez Ne 
jakiś czas nałogowi pijaństwa, w ostatnich 
jeduak czasach zdawało się, że zaczął 


T A gp ra do równowagi w tym wzglę- 
e. 


gowych. Jednorazowe wydatki na wznę- | 
wienie liczebnego składu armii na stopie 
pokojowej oznaczono w wysokości 31,500,000 
marek, stałe ma 18,000,000 m. rocznie. 
Berlin, 7 maja. (Ag. pJ. Stronnictwo 
woluomyślnych wystąpiło w sejmie nie; 


Giełda Warszawska: 
Żądano z końcem giełdy 


mieckim z tezy aby cło od zboża penga EEEE” 
r bezzwłocznie zniżyć do normy 1885 roku,| 54a Berlin sa 100:ar. . g 
ROZMA I rosCI. uchylić opłatyrełą SA alepocinych do ży: m eż pg 2 aE ait 
* | cia prodaktów 4 yć przedmiotów| na Wiedeń 48,100 4. >. Pr 


powszechnego użytku. Żądają też dalej 
uchylenia premij od wywozu cukra z bu- 
raków i zniesienia różnię w opłacie akcy- 
zy stosowanej do gatunku fiyan; 
Londyn, 7 maja. (Ag.p.). Major Wies- 
sman zajął Kilwę bez walki. Krajowcy 


> Wartość ministra. Jeden z przodków 
dzisiejszego króla Dakoneja zamówił u pewnej 
firmy marsylskiej dwa tuziny kirysów, które 
miały bronić piersi jego gwardyi od zatrutycie 
strzał wrogów. Olicge jednak przy odbiorze 
wypróbować dobroć roboty, przybrał w jeden 


Za papiery państwowe. ' 
Misty likwidacyjne Kr. Pol: „| 
iRusk« pożyczka machodaja, 2% 

„ 49, póź: wewnz: r. 1987), iY 
Listy zast. ziem. Seryi I 


maar 


+ ż k TS 
z pancerzy swego pierwszego ministra i strzelił | opuścili ją, nie czekając na wylądowanie | Listy zast. m, Warsz, Ber, I. 
do niego z karabina z odległości pięciu kro- | wojsk niemieckiej wyprawy. tilre EA? Ut 4 
ków. Kala przębiła kirys i położyła trapem | Petersburg, 8 maja. (Ag.p.). Jego Ce y santini beani nii 
ininistra, co wprawiło w straszliwy gniew wład- |sarska Mość zezwolił na wydanie ze skar-| > 1500) Pray. 2 


ce Dahomeju. Rząd Ludwika-Filipa, chcąc ue 
chronić kolonistów francuskich w Senegalu od 


bu państwa, wciągu 3'/, lat, 12,500,000 


rb. na gruntowną przebudowę drogi wod- Giełda Berlińska. 


skutków tego gniewu, namówił marsylskich do- | nej w, grupie kanału maryjskiego, Banknoty rnakie zaraż . . . 
stawców pancerzy do wypłacenia królowi Daho- Potorabury 8 maja. (Ag. p.). Wice-| p „p uto PR dostaw - 
meju 12,000 fr. indemnizacyi za zabitego mi- | gubernator kurlandzki Mariżos mianowany 7 EATA o 


zarządzającym izbę skarbową w Radomiu. 

Petersburg, 3 maja. (Ag. p.). Opraco- 
wano ostatecznie ogólną ustawę normalną 
szkól mleczarstwa. Szkoły pozostawać bę- 
dą pod zarządem ministeryum dóbr pań- 
stwa; poświęcone nauce wyrobu, masła i 


nistra, co też najzupełniej zadowolniło króla, 
x W kantonie Bazylejskim według nowe- 
go rozporządzenia, każdy mieszkaniec, którego 
wynugrodzenie roczne nie dochodzi 1,200 fr., 
ma prawo do bezpłatnej pomocy lekarskiej i 
bezpłatnych lekarstw. 


X Nowe wojsko amerykańskie. Minister | serów, mogą być męskie lub żeńskie, nigdy | Mug) manimae o = 2 j wi, 
wojny Stanów Zjednoczonych zamierza utwo- | jednak mięszanę: Mogą być oteż i pod | Austryackie banknoty. , AA 
rzyć rodzuj pułku „regestrowego* x czerwono- | względem zakresu wykładu dwojakie-- | Franki . . . -a ug <- 36 
skórych. pierwszego i drugiego rzędu. Młodzieńcy ——nn 


po nkończeniu kursu w. pierwszych pod 
względem powinności wojskowej korzysta» 
ję z ulg trzeciego, w drugich zaś czwar- 
tego stopnia. 

Rzym, 8 maja. (Ag. p.). Na. mocy wło- 
sko-etyopskiego traktatu, król Humbert 
uznają Menelika jako cesarza etyopskiego, 
a ten w zamian nznaje prawa króla do po- 
sładłości włoskich na brzegach Ozerwone- | w 
go morza, Uregalowanie granic nastąpić 
ma w; przyszłości, na. podstawie, obecnego 
posiadania. Na zabezpieczenie proceńtów 
i umorzenie pożyczki 4,000,000- fr., zacią= 
gniętej za poręczeniem Włoch, Menelik u- 
stępuja rządowi-włoskiemu dochody z ko- 
mory elnpj w Hararze. Pęddani etyopscy, 
którzy spełnią jakie przewinienie na grun- 
cie pąsiadłości włoskich; Fwy każdym wy< 
paki Popga sgdom 1 ściganiu władz 
włoskich. M | j 


1 UYUN 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
Małżeństwa zawarte w dnin 8 maja: _ _, 


w LJ icz, s |, amjanowioje: 
wk Ziamer z ia Beana >; 
tarozakonn: * m e: 
Salomon Taia a iaw snk it tg w 
j Zarari . maja 5 
i dzieci do lat 15-10 zmarło $, w Gi 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 9-go maja, Komisya celna 
przy departamencie handig 1 przemysłu 
na posiedzeniu. wczorajszam uchwaliła pô- 
dział przędzy bawełnianej w taryfie: celnej 
na 4 kategorye a mianówicie: 1) do N-ru 
4,2) od N-ru 40 do 3) od Na 50, 
do 80 i 4) nad N.80. : 

Petersburg, 8 maja, (Ag. p.). Grupa kis 
jowskich właścicieli cukrowni, która pod- 
igla adanie zaopatrywania Persyi w cu- 

kr a Ea walle tamtejszych wyma- 
gań, spotkała tak silge współzawodnictwo 
ze strony tanecznej poki agencyi 
handlowej, że po dwuletnich usiłowaniach 
zamierzała już zaniechać dalszej walki kon- 
kurencyjnej, gdy niespodzięwanie taż sámá 
agencya ofiarowała swe usługi zy sprze- 
daży ruskiego cukru i to na tak korzy- 
stnych warunkach, że przemysłowcy clię- 
tnie zawarli z nią umowę, + 

Petersburg, 8 maja. (Ag. p.). Do ko- 
mitetu ministrów wniesióno projekt wrze 
dzenia centralnego portu na morzu Azow- 
skiem przy” przylądku Biełosarajskim i,czter 
rech tam ogółem 40 wiorst długości inają- 
cych w ódnodze pod Taganrogiem. Ogól-| 40, 
ny koszt tych robót wynosić mma 18 milio- 
nów rubli. 
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LISTA PRZYJEZDNYCH `, 
(aóWarszawy, A- Richtee 
u » Fiat. 


Ostatnie” wiadomości handlowe. 


Warszawa, T-go ‘ninji. 
Berlin (2 d,) 4630 N 
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Potersb Y 8 maja. (Ap. p.)  Wezoraj 
w katedrze katolickiej odbyła mig e we. 26 kyd., 50 ayd, | IA 
nia konsekracyi pr Awiziewiczw na Spi, IF 9225 byl Dyskonto! Berlin 4 
' i egzat a O 


Teair letni Sellina, 


Lubelskie Tow, Artystów Dramatycznych 
dyrek: s 


5 cyą 
E. Dobrzańskiego i J. Reckiego. 
W sobotę, dnia A maja r. b. 


Cyrulik Sewilski 


DZIENNIK ŁODZKTI. 
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i OB'ÞABIEHIE. 
Dr. Boles. Wolberg]. orter so 4 1a: 1s 
r.c 10 vac ann BŁ rop, Joas no 
z WŁOCŁAWKA „|Codsmofi yrunb noa» N. 388, Gy 
w sęzonie letnim ordynować|1erx nporenarbes ABHEHMOE wuy- 
będzie, jak i lat poprzednich|mecrno, upunaxremance Metuqączi 
w Ciechocinku, hotel Mil-|lllony, coerowmee nst ueócau, ont- 


DOM ZDROWIA 
konces. przez Wys. «e. k. Namiestnictwo galicyjskie 


D-ra Jana Gwiazdomorskiego 


ZAKŁAD LECZNICZY PRYWATNY 


Opera komiczna w 3 aktach, 


lera. 9—2—1 |uenuóe x1u 'topròss 8% 100 py6. 
muzyka Kossiniego. 
811—0 


— BOU. 
Zaklady fabryczne | ro. Toxa, 25 Anptan 1890 r. 


zæ- u KRAKOWIE przy ulicy Ł0BZ0WSKIEJ pod Nr. 32 


Dom narożny, w nowym wyłącznie na cele lecznicze wedlug wymagań 
nowoczesnej higieny stawianym budynku.. Przyjmuję chorych obójej přel 


` Ć Cya. Tipuer. Ocrponeviił i i i j 
7 z 2 * ua wszelkiego rodzaja choroby, wykorania operacyj itp. z wykluczeniem 
„Lekcyj dziel w Jaworzniku iké; 866—1 a RPA I c ih dni Poj a chorych należycie wenty- 
muz spiewu  ldzielam |w w. skim, gub. ? jotrkowskiej ~ owane, obszerne, z komfortem: urządzonę, Korytarze i schody zimy opa- 
y p w okolie abrycznej, pod Żarkami, nad OBbABJEHIE, lane, Czytelnia, Usobna sala operacyjna. W lecie ogród MASAO vila 


chorych. Staranna opieka | wszelkie wygody zapewnione. Wszelkie ką- 
piele w miejscu. Ceny wraz z opieką lekarską i zupełnem utrzymaniem, 
apieką | kosztami opatrunków Ohirurg., od 4 zie, da 7 zin, na dobę. 
Ustnych wyjaśnięń udziela ua miej- 


Yrospekty na żądanie przesyła się. 
seu lekarz i właściciel zakładu. 490—22—5 
bOGEGGŚCCOCOS 


podług zasad konserwatoryum, 0- |7 o”) żone i o kilke wiorst od stacyi 

A tel: acyi Oóvazinerca, «ro 4 Maa 1890 
raż deklamacyi, > AOR się kolei W. Wiedeńskiej w Myszkowie odle-|poqa cs 10 yao. yrpa BŁ rop. Mo 
egzercytować na fortepiante. Oferty |głe. są do sprzedania i objęcia zaraz weoi uo Homowy-Paaky nodw N 3, 


p. łada £ 4 danii ynami. i ii H 
proszę sk M DROARKA, |. kre fabrycznegi waz 2  tolwarkiem|0J ATR UpOXABATŁÓW ABWRUMOĆ HAY- 


panana zka rycznemi wraz ` 
Do Cnkiemi Ja. SZMAGIER kanaścia włók roaległości mającym. Za-|iyęcrno, upuuaąiemantee IOatny 
potrzebni UCZNIOWIE, ı wy- 


aż ta mezo w jed w Kaony, cocroaiqee mse MEÓCAIK M 

3 e íçtrow: mym, ka- 4 3 

patem podalem siłą wody pornsznne, 105: ae 0 PA: Toprovt ph 

F rop. Joxas, 25 Auphau 1890 r, 

Cyacónndi Hpucrast OcfTposcei, i 
867—1 


USPARAJAJĄ SIĘ 


MIGRENY I NEWRALGIJE 


PEREŁEK ESSENCYI TERPENTYNOWEJ D:"* CLERTAN 


Tanio!! 


Jest poźpi 


przyjmitję bryka octu, cegielnia, trzy lodownie, za - 

: : «_ |bddowania darskie i- micazkalne,| OÓIECTBN Gipaxosaniw n Tpan- , é 

kapelusze damskie do ubierania, re gospoda gz ae |cqopraposasiu Kaa4eił oóbunasert EW wm zawiera laupa, CU wzi sęk = wan" 
z obecnie w dzierżawie będące na żądnniejg6% yrept noqanuwisx% xBuTagitif | freg a A ssencya Terpentynowa è 
KWIATY kpającczo m wy n A m rope HMARHANX%: éw xe 24 M 2701977| § idź dowie cez dy unik? | ek Aya, oaii IAA 

W WIELKIM WYBORZE |żelazdej na gruntach folwarcznych znajduj"! Bdaoeroneko Kontopyio <Toro| $ 4 używsć via 
Wi 4 sią, Wi A i Oómecrma sa M 2803076; ra- | WEGLA D* BELLOC | ma każdym 
Mar y a inkler dóbr Żarek przez at. kol. W, Wiedeńskiejjkopwa xrauruińin Kodropa puent Ą SUL a fiakoalka 5 


w, Myszkowie, ctWTaTb NEĄŻIICTRUTEALAWMM M 41H 


ulica: Piotrkowska Ne 83, dom Wi- 


ślickiego. _ 864—3—1 P Oómecrza HEOÓWNIATEJŁENAU: Piz na Tel | Fabrykacyai ryczałtowa sprzedaż 

- 9 z Sklep Spozywczy 872—3—1 yrecie b pa dób 

az m mj ZNBJÓUJĄ BĘ U wazy pte , 
iii mieszkania od lat 25 egzystujący z wszelkim YT epAH a | 
towarem | utensyllami, Każdym uoqamndaa sbuTniju  „Joxazuiczoli 


czasiej jest do odstąpienia, Wia- 
łdomość na miejscu, ulica Średnia 
170—4—2 


Kouropu  Poccilickaro OórmecTBa 
Tpancuoprons, BHAsMAAK 13 Map- 
ra c. roaa da N, 3,419,746 na npm 


PORE ODODO OLO OODE OO OOO OON GG 


N 
kowskiej Nr. 64, I piętro, 


' magazyn strojów damskich. 


Oparta najpierw na dłuższej. praktyce w Warszawie, ma- i 
stępnie mając 5lat magazyn pierwszorzędny w Kaliszu, czuję się 

ń na mocy zadowolnić chociażby najwybredniejsze gusty, | 

Polecając się łaskawym względem Wielmożnym Paniom. | 

V 


Zostaję z szacunkiem 
115—20—1 b 
O>OCOCOOCOFAOCOOCOCCŚ0) 


Helena Niklas. 
Komitet Towarzystwa Zachęty Sztuk 


Pięknych w Królestwie Polskięm po- 
daje do wiadomości o wakującem 
stypendtynm imienia Mikołaja Ko- 
pernika w kwocie rub. 104, dla 
młodzieńca, urodzonego w- Króle- 
stwie, Polskiem, bez różnicy wy- 
znanią i pochodzenia, mającego nie 
muiej niż 16 i niewięcej nad 21 
lat. więku, i pragnącego kształcić 
się w mabwstwie w kraju lub: za 
granieą. Pierwszeństwo mają kan- 
dydaci nie pobierający innego 'sty- 
peudyum. 

Pragnący ubiegać się. o powyższe 
stypeadyum winni złożyć komiteto- 
wi towarzystwa najpóźniej do dnia 
20 maja r. b. podania na. papierze 
bez. stempla z załączeniem następu- 
jących dowodów: 1) metryki uro- 
dzenia; 2) świadectwa niezamożno- 
ści; 3) świadectwa o pobieraniu 
nank w zakładzie naukowym sztuk 
pięknych; 4) studyum, poświądezo- 
nego przez zwierzehność. szkolną, 
iż jest wykonane przez podającego 
kandydata i 5) przebywający za 
granicą, oprócze powyższych <dowo- 
dów, świadeetwo naczelnika guber- 
ni 0 pozyskaniu pasportu, ma pa- 
byt za granicą. 


w W'iskitnie dps 
ożone o 7 wiorst od Łodzi, wi” 

ARA m domu, w ciefistyra par-|g k kuch HaTHii KŁ OTUpaBkk sn ŃapŁKOBT 
ku i w okolicy lesistej są do wynn- wa po oje, uc i |vonapr ua was upuananuteikt, a 
jęcia trzy mieszkania po 2 pokoje ma i przedpokój norowy uporty CJATATE Ty- kän- 
kuchnia, piwnica, werendy i Jodo- a ranuiw acąbliorumyeacHofi w aas 
wnia ogólna, na żądanie mogą byój,. w Nowym Rynku na yuosxnsyraro Oónyecrka utobkzu | 
2 mieszkania złączone,  Nabial, wa- l-em piętrze do Wwyna-freasnoñ, | 
rzywa, owoców i drobiu dostać mo-| m 5 Kapnv LirehuepT». 
žna na miejsu. Kóminikacya zjjęcia od Św. Jana. SSG 3-1 


miastem Łodzią dwa razy dziennie. - 
Teatr THALIA w Łodzi 


Wiadomość na miejscu. 865-41 
W NIEDZIELĘ, dnia 11 maja 1899 rokn odhędzie aię 


W Bełdowie za Aleksandrowem, Koncert ALDRIDGE, 


15 wiorst od Łodzi są 
do wynajęcia AM 
w którym przyjmą współudział następnjące osoby : 
Primadonna (Kontralto) pama Sarannh Aldridge, córka zmarłego w Łodzi, 


i różne 
. . . "> 
letnje MIESZKANIA dnia 7 sierpnia 1867 r., słynnęgo tragika Jra, Aldridge) z teatra „Corentgarie* 
: w Londynie. 
Komunikacya z Łodzią każdodzięn- Art. dram. teatrów warszawskich panna Melena Marczello; 
nie, wszystkie wiejskie produkty |” Nadworna artystka dramatyczna panna Walentyna Riede! z Monachium; 
pa miejscn, Fortepianistka pauna Ela Paucera z Wiednia; 
G.waiimkaćh dowiedzieć się mo- Artysta skrzypek Stanisław Barcewicz, z Warszawy; 
źna n właściejela w Bełdówie. Śpiewak pau. F. Zech, barytonista teatri miejskiego w Królewen; 
j 863 — 


] Kapelmeister Otto Heyer z Łodzi. 
I - z SA I Reżyser, dyrektor teatrn p. Albert Rosenthal. 
E% Do wynajęcia” Arinżer : Redaktor ©. Wilkens. 
od 1 lipca b. r. 3 pokoja i knebnin|SPRZEDAŻ BILETÓW odbywać się będzie do niedzieli dò godz. 4 po poładnin 
SACRA z balkotem 68! piętra K teatra Thalia ot 34 aw | alódsi K Apip łndnin. Programy 
q Q ą ASR tesir ana otw zie w niedzielę o godz. p OMANIN, Ò; 
kiej R 280, haa, p Pi skie: przy kasie. A etr panktiialnie 6 godz. 8 -n enag 85t—5—1 
, — — 


„go domu. 861—3—1 
— POKÓJ — 


Mam, zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, że z dniem 26 
kwietnia r, b... otwieram tutaj w ŁODZI, przy ulicy Piotr- 


832-4-1 


pry co- 


lkie najdolegliwsze 1 naj- 


nie utrudzając żołądka i mie udzielając 


go z Bombny, riajzupeł- 


est znacznie skuterzniejszą aniżeli 


zaa: 


Essencya z cytrynianu drzewa sandałowe, 
bnem używanie wszelkich sz 


potrze 


ciągu -kilku dni ulecza wsze! 


wjęvej zastarzałe -rzeżączki, 
j nieprzyjemnej womi urynie. 


zi, Zakład Leczniczy 5 godz. od Warszawy, 1 golz. gd Lu- 
telegraf, sklepy z ina, 4 wiorsty od st. dr, žel Nadwi- 
twi-restAUrAO. NAŁĘCZÓW ślańskiej Nałęczów. Powozy i orónibus 
P ~ ua iggi pocztowe. 
umebłówśny(b/ dwel płnach jest do; OD-|Śpoqki Jęcznicze: 1) Instytut wodoleczniczy Tydrpattcziy) fa zastosowaniem àla- 
NAJĘCIA zaraz, dom Starka, ulica Cë-|ktryeznośsci, masażu, wód mineralnych i kuraeyi dyetetycznej, cały rok otwarty pod 
elniana, wejście bramę: od ulicy kjernnkiem Dr. Chmielewskiego, 2) Łazienki do i pieli żelazistych i borowinowych 
+ gg rar Arugia wa %/|Nałęczowskich, igliwiowych i wszelkich sztucznych, gimnastyka lecznicza, 
136, imże jest DANIA keńr ùt d. w sezonie letnim od 15 maja do-15 października, Całodzienue ntrzy- 


M manie z kuracyą od 3 rabli dziennie, w sezonie zimowym cehy zniżone, Bliźszych 
FORTEPEAW objaśnień udziela na miejscu administracya zakłada. 688—2-— 1 
używany aa barzo przystępną cenę. * w JE REC LE JE IE RE 3-E 3-0 >-£ ) 
M Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić. Szanowną” Publicz- h 

$ ność, iż z dniem 22 kwietnia (3 maja) otwieram 


A w Łodzi, przy ulicy Widzewskiej (i 
obok skweru miejskiego, w nowo wybudowanym domu.. pana A 


FILIE ' 


HANDLU NABLAŁOWEGO, 5 


N 
w, której sprzedawać będę: mleko słodkie i kwa- 


RATE ds asete zdana naj TE w | DESEK 
n drzewa budowlanego 


„Przy sklepie urządzone będą 
pokoje gościnne, 
na przedmieściu Bałuty, 
przy. Aleksandrowskiej Szosie 
X 88. 


Apteka. póć 


Su, 8, ulica Vivienne i w głównych aptekach. 


- Czyni nie: 


SANTAL oe MIDY. 


niej czysta, w kapsułkach zawarta, j 


Skład w Pary 


1 


ZAGINĘŁA 
SERTE pobytu, 
wydana ż tutejszego mugistratn na 
sę A Fiiszęl. sgat 
kawy znalazca raczy złóżyć 
takową w tutejszym maagisia 
N ~ 


j kopchu i kub:ba. 
f wai i w prze 


-$ 


Towarzystwo Przemy SłOWO-LEŚNE 


ma: honor zawiadomić, że z dniem 29 
kwietnia r. b. otwiera skład zaopatrzo- 
ny we wszystkie gatunki 


e. 
-— CyaeOsnt TITpuCTAB% Ćrtsra Ma» 
Bux Cy4e 3:46 Ilórpokonckaro 
[ma 0.4, Bhloycowb, oj M 
erbyomii s» rop. Jloxaa 1o 
Asepoxo yauyż X 1437, na oeno: 
Banin 1030 or, Ycrana l'pawiiner. 
Go. o6waBIaeri, YTo 11, Magj| 
PT. BŁ 10 qac0BŁ  yTpA, m) 
j M —, no Bexoxueńk yamęb 
u», ropóxk Josu, óyxerś trpo-| 
uaucąena uy0juTuaa NpoXaza Asit- 
XKUMATO KMYNIECTEA, UpUHAXIERĄ 
inaro Hyećwy  Poseuócpry, 'eovrou-|/g, 
_ maro u3% upuxu u MEÓETH, ONŻRERWA- 


U 


ro 11125 pyć. — won. 
TOżice; "OKI (W woe | upoza | 
BaeMoe FyniecTno HO padcsto [l 
j "a Sn X€HL ŃMpoXisw. 


Tox, a Aupżia xma 18%) r, 768-6—3 zk 
Cyxeónnit Iipaerasz 561070054, s PAL 149—3— 
s 869—1 sa MEWEWEEWEWERKAKZKY) | EM 


et ya Kmichowiscki JlosBoaemo Ilemsypow 26 Auphan 1890r. W drukarni „Dziennika Łódzkiego”. 


„mn 


